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Cena p ienunieiaty na poczcie  
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Tydzień. Bi a n d e r ;r.
W czwartek, dnia 6. bm. zawiązał się w Mikołowie Komitet propagandy £a 

rozwojem naszej marynarki :. przewodniczącym p. prof. MaSkonką na czele. Komitet 
urządzi w przyszłym tygodniu sMadKę na cel zamierzonej przez Woj. Śląskie Pudowy 
statku handlowego. W księgarni p. Śmiekowskiego bą Ją tei na ten cel do nabycia 
pocztówki po 15 gr. i dzieło „Pod Ojczysta Canderą" Z. Tyszla (4 zł.)

Tutejsze społeczeństwo z pewnością poprre tak patrjotyczny cel.
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\m Poddział w sprawia indżetu.
W pierw szym  dniu rozpatryw ania  

budżetu w  Sejmie posiedzenie było po
św ięcone dyskusji ogólnej. G eneralny 
spraw ozdaw ca budżetu poseł K rzyża
nowski zaznacza, że główną troską Ko
misji budżetow ej było dostosow anie 
rozpiętości budżetu do sił społeczeń
stw a. Cel ten będzie osiągn ię ty ,! jeśli 
ułoży się plan finansowy, k tó ryby  w zo
rem czeskim ustabilizował globalną 
sumę w ydatków  i w ted j dopiero 
można zacząć zmniejszać poaatki. 
Obecnie jednak budżet nasz jest za ni
ski w  stosunku zaspokojenia potrzeb 
państw a, z° w ysoki w  stosunku do sił 
gospodarczych społeczeństw a.

Przeprow adzenie  oszczędności i sta
bilizacja ogólnej sumy w ydatków  w y 
m agają jednak ustabilizow ania zadań 
państw a i pew nego ich ograniczenia. 
Rozbudowę ciężarów  publicznych łą
czono u nas z mylnem przekonaniem , 
że jedni powinni płacić na pokrycie 
tych ciężarów , a inni mogą bezpłatnie 
z tego korzystać. B yły  to nietylko da
niny nakładane przez państw o, lecz 
także przez osoby praw ne. Sam orządy 
zupełnie niekontrolow ane niew łaściw ie 
nakładały  podatki a tak samo należy 
ubolewać nad pozwoleniem Rządu po

dwojenia staw ek przez Pcw szeclm y 
Zakład Ubezpieczeń W zajem nych.

Dalej referent proponuje pew ne 
zm iany w  system ie podatkow ym . Tak 
n. o. obniżenie podatku obrotow ego nie 
przyniosłoby napew no stra ty , bo zo
stałoby w yrów nane przez zw iększone 
w krótkim  czasie obroty. Należałoby 
obniżyć odsetki za zw łokę w  płaceniu 
podarków. Jest oprócz tego jeszcze je
den projekt podatkow y — ale ten jest 
stanow czo niebezpieczny, gdyż zmniej
szenie staw ek  dla najbiedniejszych a 
zw iekszęnie ich dla w ars tw  średnich 
odbiłoby się niew ątpliw ie na kapitali
zacji.

W  kw estji polityki handlowej zw ra 
ca spraw ozdaw ca uw agę na  rekordow ą 
u nas ilość zakazów  przyw ozu i w y 
wozu, i stąd pow stający handel speku
lacyjny pozwoleniami. Kres położy te
mu w szystkiem u niew ątpliw ie p rzy 
stąpienie Polski do m iędzynarodow ej 
Konwencji w tej spraw ie. W  spraw ie 
niskości plac zauw aża ; referent, że 
podniesienie ich realnej w artości mo
że nastąpić tylko na drodze zmniejsze
nia cen tow arów , pozatem  spadek płac 
stoi także w  związku ze w zrostem

bezrobocia, którem u dałoby się za ra 
dzić stosując inw estycje.

Kończąc w y raża  poseł K rzyża
nowski zdanie, że je ' będziem y pro
wadzić trafną politykę ekonomiczną 
i finansową, popraw a niew ątpliw ie na
stąpi.

W  dyskusji w ysunęło  jako pierw sze 
sw e postulaty stronnictw o P .P .S . na
rzekając na  zbytnie obciążenie cięża
ram i dochodcwem i klasy pracującej 
m iast i wsi, stronę zaś rozchodow ą po
chłania biurokratyzm  i wojsko. Dalej 
w ysuw a niedostateczność inw estycyj. 
w ydatków  na szkoły  i rolnictwo.

. W yzw olenie kry tykuje  politykę 
skarbow a poprzedniego M inistra skar
bu, charakteryzując go jako poborcę 
podatkow ego a nie ekonomistę i dom a
ga się zapoczątkow ania reform v po
datkow ej w granicach możliwości

Stronnictw o Narodowe podkreśla 
rów noupraw nienie w opiece przem ysłu 
i rolnictw a, i rów nież przem aw ia za 
powolnem przeprow adzeniem  r eform y 
podatkow ej. Pos. Rybarski zaznacza 
dalej, że zaufanie do naszych stosunków  
nie w zrasta , now szechne jest uczucie 
niepewności i w yczekiw ania.
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W dalszym  toku dyskusji przem a- | 
wiali przedstaw iciele różnych stron
nictw , charakteryzując i k rytyku ąc 
politykę gospodarczą poprzedniego 
rządu, k tó ry  zajęty tylko polityką 
partyjną, doprowadził do obecnego 
stanu gospodarczego. P ostu laty  idą po 
iinji poprzednich już przemówień.

W  dyskusji szczegółow ej przyjęto 
budżet P rezyden ta  Rzplitej bez za
strzeżeń. P rzy  budżecie Sejmu i Sena
tu w ystąpiło  z k ry ty k ą  stronnictw o B.
B z zarzutam i zupełnie bezpodstaw ne
mu

W  czasie drugiego dnia dyskusji 
budżetow ej w yłoniła  się kw estja  Naj
wyższej Izby Kontroli. N. I. K. zaatako
w ało BB. w  ten sposób, że w yw ołało 
to oburzenie w szystkich innych stron
nictw .

W budżecie Prezydium  Rady Mini
strów  w ysunął referent pos. Kornecki 
spraw ę funduszu kultury narodow ej 
i P. A. T-a. S p iaw a P. A. T -a jest już

Na terenie Sejmu polskiego zosta
ła już o tw arta  w stępna, p rzygoto
w aw cza  rozpraw a nad polityką zag ra
niczną, k tóra stoi w  ścisłym  związku z 
ratyfikacją planu Younga i um ow y li
kw idacyjnej polsko-niemieckiej przez 
parlam ent Rzeszy. O tw arcia dokonał 
p. m inister Zaleski, formułując w  
obszernem  przem ówieniu stanow isko 
Rządu polskiego w  Sejmowej komisji 
zagranicznej.

Expose uderzyło  na w stępie w  ton 
pokojowy, co jest zaw sze użyteczne 
przedew szystkiem  ze w zględunanastro  
je panujące zagranicą oraz na w rogą 
dla Polski, agitację. P . m inister nic o- 
m ieszkał w ysnuć zastrzeżeń w tych 
kierunkach, w  których dalszy rozwój 
polityki pacyfikacyjnej kry je dla Polski 
pewne niebezpieczeństw a, jak np. w  
spraw ie mniejszości narodow ych w y 
gryw anej przeciw ko nam przez Niem
cy  oraz wobec drażliw ej perspek tyw y 
rozbrojeniow ej na lądzie, k tó rą  pośre
dnio aktualizow ać może obecna m ary 
n arsk a  konferencja w  Londynie.

Ew akuację Nadrenji uw aża p. mini
ster jako pew nego roazaju vis major, 
w y p ływ ającą  poniekąd z naszych da
w niejszych zaniedbań a p rzedew szy
stkiem  z żyw iołow ych dążeń francu
skich, k tóre traktuje z kurtuazyjnem  
współczuciem  przypom inając w szela- 
pewnienia francuskie o nienaruszalno- 
ko i w yrażając  pełną w iarę  w  za

znana chodzi tu o .tendencyjne infor
macje prasow e urzędow ej agencji, 
skierow ane także przeciw ko Sejmowi.

; W  spraw ie Min. P racy  i Opieki Spo
łecznej w yłoniły  się kw estie, znane już 
poprzednio z dyskusji budżetow ej w 
komisji, tak samo ma się spraw a z 
dalszemi resortam i.

Z dyskusji prow adzonej na terenie 
Sejmu m ożna w yw nioskow ać w zrasta 
nie coraz w iększego rozłam u między 
stronnictw em  BB. a stronnictw am i opo
zycyjnem u Z całą jasnością i do
kładnością om aw iane są niedociągnięcia 
i przestępstw a poprzedniego Rządu, 
Sejm coraz energiczniej om aw ia tc 
spraw y i dąży .do tego, by zapobiec 
stanow i ogólnemu, jaki został w yw o
łany niew łaściw y polityką. A w ięc 
można naprać trochę nadziei i otuchy, 
że rok p rzyszły  budżetow y nie będzie 
miał na swojem sumieniu tyle n iew ła
ściw ych posunięć i takiego upadku go
spodarczego. jaki obecnie da się zauw a
żyć. M iejmy nadzieję!

ści przyjaźni i w spółpracy polsko- 
francuskiej.

Polityczny  punkt ciężkości zajęte
go przez Rząd polski stanow iska spo
czyw a w  postulacie, że nieodłączny 
w arunek porozumienia francusko-nie- 
rnieckiego stanow ić musi porozumienie 
polsko-niem iecl ie. Jasnem  jest, że w

Przeglądając w ykazy  statystyczne, i 
dotyczące eksportu naszego w ęgla w  
roku ubiegłym, spostrzeżem y, że w y
wóz pow iększył się z 13.393 tys. ton w  
1928 r. na 14.341 w  r. 1929, czyli o 948 
tys. ton, co daje nam w zrost o 7 proc.

Nie jest to w zrost imponujący, ale 
jeśli zw ażym y ogólne załam anie się 
konjunktury gospodarczej w  całej Eu
ropie w  roku ubiegłym, to stw ierdzić 
należy, że uzyskanie w  tym  okresie 
zw yżki eksportow ej jest sukcesem  po
w ażnym . Tem bardziej, że w  r. ub. 
zwiększonem u eksportow i stanęły  na 
przeszkodzie inne jeszcze przyczyny, 
w śród  których natęży w ym ienić ustrą  
zimę, k tó ra  spow odow ała unierucho
mienie na przeciąg paru tygodni na
szych linij transportow ych i zam arznię
cie portów . W reszcie nie należy zapo-

analogji z polityczną ofiarą Francji na 
rzecz Niemiec, stoi ofiara, jaką składa 
Polska w postaci układu likw idacyjne
go. P rzyjęcie tego układu gruntow nie 
/m ieni warunki dotychczasow ej walki 
polsko - niemieckiej o nasze ziemie za
chodnie. . Dotąd rozporządzaliśm y tam 
pew ną przew agą polityczno-praw ną, 
nie dostatecznie zresztą  w yzyskaną. Z 
chwilą przyjętego układu oraz zapew ne 
także trak tatu  handlowego (który
rozszerza p raw a osiedleńcze Niemców 
w Polsce i w zm aga niebezpieczeństw o 
konkurencji niemieckiej dla naszego 
przem ysłu) nastąpi zmiana naprzód w  
tym  sensie, że pozbawim y się środków 
obrony praw nej, w zm ocnim y natom iast 
niemiecki nacisk ekonomiczny. I obe
cnie już zresztą czynny 011 jest w  po
staci subsydiow ania z Niemiec niemiec
kiej w łasności w  Polsce, a tem dla nas 
dotkliw szy na tle naszego kapitalisty
cznego głodu. Z drugiej strony  za taką 
cenę osiągnąć możemy maximum wi
doków w  kierunku zdjęcia kapitalisty
cznej blokady jaką wobec nas dotąd 
z pożądanym  dla siebie skutkiem sto
sował Niemcy. Tem samem uzyskali
byśm y w zasadzie m ożność skuteczniej
szej obrony ekonomicznej w  dalszej 
walce, k tóra jednak, n ieste ty  (nie bez 
pewnej analogji z w arunkam i przedw o
jennemu) toczyłaby się już przew ażnie 
na naszym  w łasnym  gruncie.

W jakim stopniu uzgodnienie stano
w iska Polski z pacyfistyczną polityką 
francuską wobec Niemiec jest dopu
szczalne i bardziej ryzykow ne, musi" 
Sejm odpowiedzieć podczas rozpraw y 
nad polityką m iędzynarodow ą.

minąć i o silnej konkurencji w ęgla za
granicznego, zw łaszcza angielskiego, 
którego w yw óz do wielu naszych od
biorców  zagranicznych Anglja subw en
cjonuje. .

C ały  nasz w yw óz w ęgla uzależnio
ny jest od aktualnych w arunków  
w śród których na pierw szym  planie 
w ym ienić wyDada spraw ę transDOrtu, 
N iew ątpliw ą jest bowiem  rzeczą, że 
m oglibyśm y w yw ieźć znacznie więcej, 
gdybyśm y mogli węgiel w  odpowie
dniej ilości dowozić do portów . S tąd 
powolny tok prac p rzy  budowie kole
jow ych linij w ęglow ych jest dużą p rze
szkodą dla zw iększenia eksportu pol
skiego.

Najpoważniejszym  odDiorcą nasze
go w ęgla są kraje skandynaw skie do
kąd (w raz z państw am i bałtyckiem u

Star. owisko rządu polskiego
wobec Frant i Niemiec.

Jak przedstawia sie nasza 
gosps la'Ha węglowa.
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w yw ieźliśm y w r. ub. 5.825 tys. ton, 
czyli o 282 tys tor> mniej, niż w 1928 r.

Dalej idą kraje, z którem i m am y za
w arte  konwencje w ęglow e, a więc 
Austrja, Czechosłow acja, W ęgry  i 
Niemcy. Tam  w yw ieźliśm y 5.036 tys. 
ton, czyli o 9 proc. więcej, niż w r ub.

Następnie idą kraje południowe 
(Jugosław ja, Rumunja, W łochy,), k tóre 
kupiły 760 tys. ton, co jest zmniejsze
niem się o 24 proc. w  porów naniu z r. 
1928. Spadek; ten pow stał z powodu 
trudności kom unikacyjnych o raz ko
sztow nych m anipulacyj połączonych 
z transportem  lądowym .

Na inne rynki europejskie (Belgja, 
Francja. Holandia i Szw ajcarja) w y 
w ieźliśm y 912 tys. ton, czyli o 40 proc. 
więcej, niż w  r. 1928. P odw yżka  ta za
rysow ała  się przedew szystkiem  w  w y 
wozie do Francji, który w zrósł z 385 
tys. ton do 725 tys. w r. ub. W zm ożo
ny ruch w  naszych portach w yw ołał 
też i w zrost sprzedaży węgla dla okrę
tów . W yniósł on 1.340 tys. ton wobec 
617 w  1928. W reszcie sam Gdańsk po
brał 411 tys. ton.

Jeśli chodzi o stosunek, w  jakim 
m iały udział w w yw ozie poszczegól
ne nasze zagłębia, to zagłębie śląskie

W edług wiadomości z m iarodajnych 
źródeł, gabinet generała B erenguera 
do najw ażniejszych sw ych zadań zali
cza przyw rócenie spokoju um ysłów, 
nie w prow adzając żadnych nagłych 
zmian i zachow ując rów nież "wszystko 
to, co w dziedzinie polityki konstruk
cyjnej dokonane było w  okresie poorze- 
dnich rządów . W tym  zresztą duchu 
zredagow ane jest wezwanią,- w ystoso
w ane przez gen. B erenguera do kapi
tanów  generalnych.

W  w ezw aniu tern gen. Berenguer 
zaznacza, że dó objęcia funkcyj preze
sa rady  m inistrów  i m inistra w ojny je
go pierw szem  życzeniem  było zaw ia
domić arm ję, iż licząc z niezachw ianą 
pew nością na lojalność, dyscyplinę 
i podniosłego ducha, panującego w 
armji, gabinet skieruje w szystkie sw e 
w ysiłki w  kierunku utrzym ania całko
w itego spokoju um ysłów, co pozwoli 
mu następnie przystąpić do zagadnień 
organizacyjnych.

Z drugiej strony w  rozm aitych 
ośw iadczeniach i w yw odach p raso
w ych gen. B erenguer w yraził chęć 
przyczynienia się w m iarę możności 
do podniesienia ogólnego dobrobytu. 
Gabinet spodziew a się osiągnąć ten cel 
po pow rocie Hiszpanji do norm alnego

w yw iozło  11.842 tys. ton (o 5,3 proc. 
więcej, niż w  1928), dąbrow ieckie 2.479 
tys. ton (o 18 pr. w ięcej) i krakow skie 
19 tys. ton (o 90 proc. w ięcej). Z esta
w ienie to  w ykazuje, że zagłębie k ra
kow skie i dąbrow ieckie w y k aza ły  sil
niejszą ekspansję w  eksporcie od górno
śląskiego, chociaż to  ostatnie pozostaje 
nadal podstaw ą naszego w yw ozu.

W yw óz w ęgla posiada dla Polski 
doniosłe znaczenie z dwóch w zględów :

Przedew szystk iem  ratuje on nasz 
bilans handlow y, o którego aktyw ność 
s ta ra  się stale i rząd i całe społeczeń
stw o. Następnie, w yw óz w ęgla pow ię
ksza jego w ydobycie, a tern samem  da
je zatrudnienie tysiącom  polskich gór
ników , przyczyniając się do zmniejsze
nia bezrobocia. Dla Ś ląska jest to sp ra
wa niezm iernie doniosła, gdyż cała 
struk tu ra  gospodarcza tej dzielnicy ma 
za podstaw ę pracę w  kopalniach. Jeże
liby w yw óz naszego w ęgla zmniejszył 
się, to autom atycznie zw iększyłoby się 
i bezrobocie, co dałoby pow ażny argu 
m ent agitacji niemieckiej, k tó ra  s ta ra  
sie w szystko w ykorzystać, by w y w o 
łać niezadowolenie z polskiej gospo
darki na Śląsku.

życia bez nagłych zmian i w strząsów .
D alej gabinet uw aża za swój obo

w iązek doprow adzić do końca niektóre 
w ielkie prace o charakterze narodo
w ym , podjęte przez rząd poprzedni. 
W  tym  celu m. in. rząd zam ierza u trzy 
m ać istniejące komisje pary tetyczne, 
aby przyczynić się do zachow ania po
koju m iędzy robotnikam i a przedsię
biorstwam i.

W yrażając sw ą opinię co do p rzy 
szłości Hiszpanji gen. B erenguer 
ośw iadczył: „Jestem  człowiekiem  do
brej woli, k tó ry  oddaje się na usługi 
swem u krajowi. W ierzę niezłomnie, iż 
H iszpanja w eszła  na  drogę, k tó ra  do
prowadzi ,ą  rychło do w spaniałego od
rodzenia; powiedzie jej się to, jeśli za
pewnim y jej pokój w ew nętrzny".

Pożegnalne w izyty.

General Prim o de R ivera złożył w i
zy ty  pożegnalne królowi i członkom 
rodziny królewskiej. Następnie Prim o 
de R ivera złożył pow tórną w izy tę  gen. 
Berenguerow i, z k tórym  odbył dłuższą 
naradę. N arada ta, nosząca charakter 
nader serdeczny, m iała za przedm iot 
pew ne szczegóły, dotyczące k w e s ty j | 
poruszanych już w  uprzednich rozm o
w ach m iędzy oboma m ężami stanu.

Prim o de R ivera odwiedził potem no- 
w om ianow anych m inistrów  i złożył im 
życzenia pow odzenia w  czekającej ich 
pracy.

Dziennik urzędowy' ogłasza dekret 
przenoszący gen. P rim o de R ivera  w 
stan rozporządzalności. G enerał za
m ierza w yjechać na dłuższy czas do 
sw ych posiadłości w iejskich.

Now y gabinet hiszpański rozpoczął 
w ytężoną pracę. P rzedew szystkiem  
będą zniesione w szystk ie praw ie de
k re ty  w ydane przez dyk tato ra. Usu
nięto w szystkich w yższych  urzędni
ków, k tórzy  otrzym ali te stanow iska za 
czasuw  dyktatury . Now y prem jer za
powiedział rów nież zniesienie szeregu 
monopolów gospodarczych, ustanow io
nych przez Prim o do Riverę. Również 
przenoszenie sum budżetow ych z po
zycyj na inne  pozycje, co pozw alało za
ciemniać faktyczne w ydatk  ma być 
zawieszone. U niw ersy tety  w  Madrycie 
i Barcelonie będą w tych dniach o tw ar
te. Również zapowiedziano zniesienie 
przym usu oddaw ania 80 proc. walut, 
uzyskanych z eksportu na rzecz skarbu, 
co zarządził dyktator niedawno. W  
armii m ają być przeprow adzone szero
kie reform y.

Prim o de R ivera ma być aw anso
w any na w yższy  stopień generalski 
i przeniesiony na wyspy Balearskie, 
zdała od kraju. O ileby się na to nie 
zgodził będzie m usiał w ystąpić z armji.

Po uporządkow aniu tych w szystkich 
spraw , co zajmie szereg m iesięcy, bę
dzie mógł kraj w ejść w  norm alne ło
żysko i w ów czas będzie m ożna rozpi
sać w ybory  do parlam entu.i ■ :

Polityka zagraniczna.
j

( + )  Praca Polski dla pokoju.

W  jednym  z tygodników francuskich 
ukazał się a rtyku ł pióra Aubaca, po
św ięcony głównie zagadnieniom 1 pol
skiej polityki zagranicznej.

Z aznaczyw szy, 1 że początek roku 
ubiegłego charakteryzuje intensyw na 
akcja dyplom atyczna, sk ierow ana ku 
zlikwidowaniu w ojny i ustaleniu poko
jowej w spółpracy  m iędzynarodow ej, 
autor podkreśla rolę, k tó rą  odgryw a 
Liga N arodów w  tej działalności.

To też m inister Zaleski, k tó ry  p rze
w odniczył na obecnej sesji R ady Ligi, 
nie om ieszkał z tej okazji w yłożyć w y- 
tycznei polityki polskiej w zględem  za
gadnień m iędzynarodow ych, k tó ra  w  
ciągu ubiegłych trzech i pół lat szła 
po linji ścisłej w spółpracy pokojowej 
i porozum ienia m iędzynarodow ego w 
duchu zasad Ligi Narodów.

Przywrócenie spokoju w Hiszpanji.
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Autor pośw ięca dalszy ustęp s tre 
szczeniu w yw iadu, udzielonego prasie 
przez m im stia  w przededniu otw arcia 
sesji R ady Ligi. O św iadczenia te, w 
których m inister nie zaw ahał się poru
szyć najdrażliw szych zagadnień, które 
w ysuw ają się w dziedzinie polityk za
granicznej, przyjęte zostały  przez 
opinję publiczną z jednom yślnem  zado
woleniem. ideje, poruszone w e w zm ian
kow anym  wydziale, znalazły sw e echo 
w dwóch m owach, w ygłoszonych p^zez 
m inistra Zaleskiego p rzy  otw arciu 
i zamknięciu 58 sesji Rady Ligi.

Tym  w ięc sposobem  — mówi autor 
w zakończeniu — w ykazała  się w ca
łej pełni cenna w spółpraca Polski w  
dziele pokoju i porozumienia.

( + )  Rada R zeszy niemieckiej przyjmu
je plan Younga i polsko-niemiecką 

umowę likwidacyjną.

Na posiedzeniu plenarnem  R ady 
Rzeszy niemieckiej om awiano plan 
Yuunga i w yniki konferencji haskiej. 
G eneralny spraw ozdaw ca, dy rek to r mi
nisterialny dr. Brecht, scharak teryzo
w ał w  liczoach korzyści Niemiec w  
.nowym  planie11 czyli umowie Haskiej 
w stosunku do poprzednich żądań 
odszkodow aw czych.

Ogólna suma odszkodowań repara- 
cyjnych wynosi 34 rniljardow m arek po 
5Y2 procent. Niemcy więc będą płacić

Lady Tattersa!!.
(Ciąg dalszy).

— A choćby był synem  kró 'ow ej, 
spokojne odpow iedziała Flora, obow ią
zany jest postępow ać względem  kobiet 
z rycerską  grzecznością swoich p rzo d 
ków.

— Masz rację, m asz rację! W zasa
dzie, najzupełniejszą rację. Ale moja 
droga, zw yczaje i obyczaje bardzo się 
zm ieniły; regencja narobiła dużo złego; 
od tego  czasu grzeczność -zaczęła w y  
chodzić z mody. W szelako twoje lata 
i położenie nie pozw alaja ci postępow ać 
z ta k ą  dumą. U szłoby to jeszcze księ
żnej Almondinie; ale chciej zw ażyć, że 
naw et H auttony cię ganią. A gdvby 
Goodwood pow ziął do ciebie urazę?...

— W ierzaj mi pani, że nie um arła
bym  ze zm artw ienia. Nie w idzę w  nim 
nic budzącego szacunek, nie w yróżniam  
go od innych śm iertelników ; owszem , 
jest m iędzy nimi wielu i św ietniejszych 
i m ilszych i dowcipniejszych, jak np.. 
sir Filip..,

— Ba, na to  zgadzam  się najzupeł
niej; ale także m ało jest m łodzieży ta 
kiej w artości i z takiem i zaletami. 
W szelako pod w zgędem  stanow iska

1807 milionów- mk. rocztiie przez- cały 
okres spłat. K orzyść Niemców uzyska
na w  nowej umowie nie jest tylko natu- 
ty  finansowej, lecz także ,v równej 
m ierze natu ry  polityczno-gospodarczej 
i m oralnej! Na m ocy tej um owy prze
stała  istnieć dotychczasow a kontrola 
finansów niemieckich, sta ły  się bez
przedm iotow e przepisy T rak ta tu  W er
salskiego w  spraw ie sankcyj karnych 
i koleje Rzeszy stają się przedsiębior
stw am i czysto niemieckiemi.

Umowę haską przyjęto znaczną 
w iększością głosów ; przeciw ko plano
wi g losow ały: Turyngja, P rusy
W schodnie, Brandenburgia, Pom orze 
i Dolny Śląsk.

W  spraw ie um owy likwidacyjnej 
polsko - niemieckiej złożyh protest 
przedstaw iciele niemieckich dzielnic 
wschodnich, żądając skreślenia jej lub 
w yelim ow ania z całokształtu  usta
w y, protest ten jednak odrzucono 
i uchwalono um owę likw idacyjną 43 
głosami przeciw  12 przy  11 w strzym a- 
niach się. P rzeciw  głosow ały w szy 
stkie prowincje graniczne tak w scho
dnie jak i zachodnie ..

( + )  Prasa niemiecka niechętnem okiem
spogląda na przyjazd prezydenta 

Strandmana.

G erm ania zam ieszcza dłuższy a r ty 
kuł, om aw iający w  tonie niechętnym

społecznego, C arru thers niżej stoi od 
Goodwooda, dodała hrabina M. ze sto
icką bezstronnością. -W praw dzie C ar- 
ru thersow ie są nierównie daw niejszą 
szlachtą, po sięgają czasów  E telberta  
Ii-go, gdy p ierw szy  z D oncastrów  do
piero w  XIV wieku pasow any został na 
rycerza: ale bądź co bądź, nie należy 
trak tow ać z góry  przedstaw icieli w y 
sokiego rodu.

— E! niem a czego żałow ać; moja 
surow a o tw artość będzie m iała dla nie
go pow ab nowości; a zresztą, jeźli mam 
praw dę powiedzieć, m ało mnie obcho
dzi. czy ten wielki m argrabia troszczy  
się lub nie o m oją lichą osobę.

W  Istocie wielki m argrab ia  wcale 
nie był zagniew any na Florę, jak o tern 
św iadczy ustęp z rozm owy, k tórą miał 
z C arruthersem  i inną złotą m łodzieżą, 
k tó rą  w iózł do H ornsey W ooa. W szy
scy zgodrne sław ili wdzięki miss Mon- 
telieu, jej lekkość w tańcu, w praw ę w  
konnej jeździe i żyw ość odpowiedzi, nie 
m ówiąc już o przedziw nej piękności. 
S treszczając  jednom yślnie pochw ały 
sw ych tow arzyszy , odezw ał się Good
w ood:

— Słowem , nie jest to już m echa
nizm mniej więcej doskonały, ale bez

przyjazd prezydenta Estonji, S trandm a
na, do W arszaw y, zaznaczając, ze w i
zy ta  ta posiada pow ażne i realne zna
czenie.

Marzeniem Polski było stw orzenie 
bloku państw  bałtyckich pod sw ym  
w pływ em  by w  ten sposób oddzielić 
Rosję od Niemiec.

„Dziś nie znajdzie się w  Polsce taki 
optym ista, k tó ryby  w racał tęsknem  
wspomnieniem dc tych niedojrzałych 
winogron". Jednakże z tych planów 
pozostała Estonja i w pływ , jaki udało 
Się dyplomacji polskiej na to państw o 
uzyskać. Uwidoczniło się to nietylko 
w bliskich stosunkach osobistych po
m iędzy polskimi i estońskimi dyplom a
tami, lecz także w  faktycznie wspólnej 
linji w polityce zagranicznej.

Ta opieka polski nad polityką za
graniczną Estonji dała się w yczuć w 
stosunku jej do paktu L itw inow a w  lu- 
G m 1929 roku, w którym  Estonja, idąc 
po linji polityki polskiej, zajęła w y 
raźnie stanow isko, skierow ane prze
ciwko Litwie, — temu w rogow i Polski, 
— a ponadto przeciągnęła na polską 
stronę i ło tw ę . Dalej, rozpoczęła 
Estonja wojnę celną z Lit,wą, co oczy
wiście było inspirow ane przez Polskę, 
oraz zaw arła  um owę handlow ą z Pol
ską, k tó ra  ignoruje in teresy  Litwy i 
jest przeciw ko niej skierow aną. Nako- 
niec są poważne podstaw y do p^zypu-

naturainości i samodzielności. To sam a 
natura, natura bez sztuki, bez konw e
nansów  i w ym uszenia. Nigdy nie w iesz 
co ona powie, gdyż ona sam a nie wie. 
Niedawno niezm iernie mnie zabaw iła, 
dawrszy mi surow ą reprym endę za ja
kiś głupi koncept, k tó ry  rzeczyw iście 
ani mnie ani iej nie by ł godzien.

— W ybornie Goodey ! to  się zowie 
praw dziw a w ym ow a. D obrze w różę
0 tw ojem  powodzeniu w  izbie lordów,
1 m inistrow ie powinni się mieć na o 
strożności, odezw ał się C arru thers z w i
doczną ironią.

— Ależ, mój drogi, odparł Good
wood, dlaczego jesteś taki s z y n e l a ?  
Co ci szkodz', że podziwiam miss 
F lorę?

— Nic mi to nie szkodzi, przyjacie
lu. Ow szem , w ysław iaj ją ile zechcesz, 
i badź pewien, że nie w ezm ę ci tego za 
złe'

Pod koniec balu w krótce potem da
nego, hrabina M. z przyjem nością, lubo 
nie bez św ietnej zgrozy  widziała, że jej 
m ała „Indianka" kilkakrotnie już tań 
czyła z przyszłym  księciem D oncaster. 
B yło w  tern coś, co się nie m ogło po
godzić z jej przesądam i patrycjuszki, 
zwolna jednak, rozbudził się w  niej pe-
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szczenią, że w rogie zachow anie się 
Estonji w oDec Niemiec, inspirowane 
•było przez Polskę.

( - f )  Redakcja sil zbrojnych Anglji.

W edług doniesień „Daily 'ele- 
graphu“ rząd angielski zam ierza prócz 
redukcji sil zbrojnych na m orzu rów 
nież redukcję program u budow y sił lo
tniczych.

W  budżecie na  następny rok gospo
darczy  uwidoczniono jedynie koszty 
budowei eskadry  lotniczej zam iast uzu
pełnienia istniejących już 12 eskadr, 
nowem i 6 eskadram i, jak to projekto
w ano w r. 1923. Dziennik zw raca uw a
gę na niepokój, jaki obudzić musi po
siadanie przez Anglję 13 eskadr, licz;, 
cych zaledwie 772 sam oloty, przy  900 
sam olotach Stanów' Zjednoczonych, 
1350 — francuskich i 1000 — włoskich.

( + )  Narady ministrów w Genewie.
W  dniu 17 b. m. rozpoczynają się 

' Genewie obrady  specjalnej komisji 
Ligi Narodówr powołanej dla zbadania 
m ożliwości zniesienia g ran :e celnych 
w' Europie. Na zjazd ten p rzybędą mi
nistrow ie przem ysłu i handlu w szy
stkich państw  europejskich. Ze strony 
Polski w ziąć mają udział w' obradach 
min. K w iatkow ski i w icem inister Do- 
leżal. K w

wien instynkt rew olucyjny, m by cie
plik utajony istniejący w poczciwych 
naturach, i hrabina z rozkoszą patrzy ła  
na niespodziew ane powodzenie 1 lory. 
JaKŻe to gorszyć m usiało lady Hautton! 
K iedy córka ubogiego oficera kolonji 
k rąży ła  w sp arta  na ramieniu szlachet
nego i bogatego m argrabi, lady Egidja 
Hautton m usiała poprzestać na Setonie 
Ascotte, m łodszym  bracie Goodwooda, 
a  lady Teodora, jej m łodsza siostra, fi
gu row ała  z dorubkiew iczem  finanso
w ym , reprezentantem  hrabstw a, w 
ktorem  niegdyś panowali Hauttonowie. 
Zaiste, było nad czem ubolew ać i opła
k iw ać fatalny pociąg now szych czasów  
ku rów ności; a  jednak hrabina M. w 
głębi serca była  dosłow nie zachw yco
ną. A zachw ycenie jej w zrosło nad 
w szelki w yraz, gdy pew nego dnia 
Goodwood, k tó ry  będąc w  Londynie, 
niezm iennie jadał w  klubie lub w  zamku, 
bez cerem onji zaprosił się do niej na 
obiad. Ten krok znaczący dał jej wiele 
do m yślenia; chciała też zasięgnąć ra
dy  sw ego syna. C arru thers słuchał jej 
n iecierpliw y i końcem laski jeży ł gęstą 
sierść  ulubionej angory.

— A jednak, m ówiła do niego m a
tka. nie życzyłabym  sobie, aby  mi w y 

ł y )  Konferencja londyńska.

Na konferencji rozbrojeń, m orskich 
doszło do porozumienia anglo-am ery- 
kańskiego, w  spraw ie ograniczenia bu
dow y okrętów  wojennych. Oba pań
stw a w  ciągu 10 lat zobowiązują się 
ograniczyć budowę okrętów  i zmniej
szyć je do liczby 15. O graniczenie bu
dow y łodzi podwodnych, oraz spraw ę 
ograniczenia ogólnego tonażu okrętów  
przyjęto do 100.000 ton. Francja żąda
124.000 ton. Mac Donald poruszył sp ra
w ę rozbrojenia na lądzie i jest zdania, 
że Liga N arodów  jest pow ołana do te
go, by zw ołać po konferencji rozbroje
niowej na m orzu — konferencję rozbro
jenia na lądzie.

( + )  Zniknięcie gen. Kutiejłowa.
S praw a zniknięcia gen Kutiepowa 

nie przestaje zajm ow ać obszernego 
n iejsca w  dziennikach paryskich, któ
re przepełnione są najrozm aitszem i

— Jak Katolickie Tow arzystwo Polek 
obchodziło swoje dziesięciolecie 

Istnienia.

W  niedzielę, dnia 2 lutego odbył się 
obchód dziesięciolecia w Kat. Tow . P o 
lek. Tak jak to było przew idziane w  
program ie zgrom adziły się o godz. 9-tej

rzucano, że zw abiłam  tu tw ego p rzy 
jaciela, żeby zaw arł niestosow ne zw ią
zki m ałżeńskie z panną bez urodzenia, 
bez m ajątku, słow em , bez niczego.

— M am a zaw sze tak o niej mówi, 
jakby  ona należała do rodziny rakarza. 
Co do mnie, nie w iem  w praw dzie jaka 
k rew  płynie w  jej żyłach; dostrzegam  
w niej jednak rzadką szlachetność se r
ca i obejście bardziej patrycjuszow skie, 
niż Danien urodzonych w  książęcych 
pałacach. Co do jej ubóstw a, dopraw dy 
nie w iedziałem , że mam a p rzyzw ycza
jona jest m ierzyć w artość ludzi w edług 
liczby gwineji. k tó rą  na rok w ydają.

— D ałżebyś pokój! Nie p rzypu
szczasz przecie, bym  m iała tak  pozio
m y sposób m yślenia; ale św iatow iec 
taki jak ty  w iedzieć powinien, ze Flora, 
której m iłych przedm iotów  bynajm niej 
nie zaprzeczam , niemniej jest pod pe
w nym  w zględem  osobą wadi...

— B !edne drogie dziecię! p rzerw ał 
C arru thers, którem u w yraz  ten s ta 
now czo się nie podobał.

— Zresztą, m niejsza o to; jeźli bę
dzie um iała w ziąść się dobrze do rze
czy (a już ja znam  się trochę na tej m a
terii), zobaczy u nóg swoich Good- 
w ood‘a... Z resztą i ja dołożę starań, a ty
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szczegółam i i domysłami. P ra sa  dzieli 
się w tej kw estji na iw a  obozy, prze
ciwne sobie w yraźnie.

P ism a lew icow e, idąc śladami ofi
cjalnego organu kom unistycznego 
„L‘H um anite“, bagatelizuje tę spraw ę, 
podczas gdy prasa praw icow a i um iar
kow ana przypisuje jej ogromne znacze
nie, dom agając się od rządu powzięcia 
energicznych środków  dla uniemożli
w ienia dalszej akcji agentów  G. P , U. 
na terytorjum  Francji.

„F igaro" drukuje długi w yw iad 
B riares z Michałem Rodzianko, b. p re
zesem  Dumy rosyjskiej, zaw ierający  li
czne szczegóły  o Związku Byłych 
K om batantów  rosyjskich i innych o rga
nizacjach „białych". Liczba członków 
tych ostatnich dochodzi w  Europie — 
w edług Roćzianki — do 2.200.00J, 
z czego w  P aryżu  znajduje się około 80 
tysięcy, w  całej zaś Francji 180 tysię
cy osób.

liczne delegacje to w arzy stw  ze sztan
daram i w  Hotelu Polskim, składając ży
czenia jubilatkom. G łów ny Zarząd Kat. 
Tow . Polek reprezentow ała  p. Korfan
tow a, w  zastępstw ie w ładzy  miejscowej 
p rzyby ł p. D rzazga, pozatem  przybyli p. 
radca Kopel, dr. W łoczew ski, ks. Ro-

kochany mój Filipie, pow inienbyś także 
nam dopomóc.

— A niech że mnie Bóg uchowa 
i broni! C zyż m ożna coś pouobnego 
żądać odemnie, cara mądre? W olałbym  
jako im prow izow any picador, chw ytać 
na stryczek rozjuszonych byków  m a
dryckich, niż dopom agać do zaciskania 
w ęzłów  na szyji biednych chłopców 
Belgrawjl.

— No, to  się obejdzie bez ciebie, 
mój przyjacielu. Zaczynam  przypu
szczać, że  Flora, pozornie trzpiotow ara, 
ma jednak głęboką tak tykę. Jei sw o
bodne, niecc szydercze obejście więcej 
podobało się Goodwood‘owi niż niepo
szlakow ana godność tw ej pięknej ku
zynki W alencji. T rzeba jednak kuć że
lazo oóki gorące. Niezawodnie, 
w kró tce  dowiem  się rzeczy s ta 
nowczych.

W ytrw ałości, dobra mamo, w y 
trw ałości ! Nikt leitiej od m am y nie 
zna się na  tajem nicach serca, dodał 
m rru thers z w idoczną ironją. W spół

cześnie jednak drżyj mamo, bo ze 
szczytu sw ej nieskażonej sztywności, 
dw ie trzecie w idoków  na cię patrzą. 
Rozumiem przez to siedm dziesiąt zim 
lady Hautton.

ikołowa i okolicy.
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zmus jako założyciel Tow . Polek w  Mi
kołowie, p. Ligoń, delegaci różnych 
zw iązków  i wielu zacnych obyw ateli 
m iasta Mikołowa O godz. 940 w y ru 
szył barw ny  pochód w śiód  dźw ięków  
m uzyki do kościoła na nabożeństwo. 
P o  skończonej Mszy i odśpiewaniu „Bo
że coś Polskę" uform owano znowu po
chód z pow rotem  do ho telu  Polskiego, 
poczem nastąpiła p rzerw a obiadowa.

O godz. 3-ciej — uroczysta aka- 
demja.

Zebranie o tw arto  przy  bardzo li
cznym  udziale gości, sala przedstaw ia
ła w idok bardzo m alowniczy, gdyż 
w szystk ie Polki p rzyb ra ły  na ten dzień 
piękne sza ty  śląskie, a było ich nie m a
ło, boć to nie tylko Mikołów tak  w y 
stąpił, ale także w szystkie inne T ow a
rzystw a Polek z Rudy, Rybnika, W o
dzisławia, ŚwięŁochowic, M ysłowic, 
Katowic, Chorzow a, Bogucic, P io tro
wic, Ligoty, Ochojca, W yrów  i t. d. 
B urzą oklasków  przyw itano  czcigodne
go ks. P ra ła ta  Skow rońskiego i ks. pro
boszcza O trębę ze Św iętochłow ic jako 
P a trona  w szystkich Kat. T ow arzystw  
Polek, ks. dr. Mużę i ks. Kapelana 
Olme. W szystkich p rzybyłych  na ze
branie pow itała przew odnicząca p. Li- 
sow a w  serdecznych słow ach, dzięku
jąc za tak liczne przybycie i okazaną 
życzliw ość w zględem  Kat. T ow arzy 
s tw a  Polek, poczem  odśpiew ano „Ser
deczna M atko". Po deklamacji, dosto
sowanej do uroczystości, Sekretark i 
T ow arzystw a, odczytała przew odni
cząca spraw ozdanie z 10-ietniej dzia
łalności T ow arzystw a. Następnie p rze
mówili, dziękując za działalnoćć i za
chęcając do dalszej pracy  w ram ach 
zakreślonych przez T ow arzystw o, ks. 
P roboszcz O tręba, przew odnicząca 
Głównego Zarządu, p. K orfantow a i ks. 
P ra ła t Skow roński. Za przem ów ienia 
dziękow ała publiczność licznemi okla
skami. Następnie rozdano dyplomy 
tym  członkiniom, k tóre p racow ały  w  
tow arzystw ie od początku jego istnie
nia, Jubilatek takich było 70.

Mile urozm aicały uroczystość w y 
stępy chóru „Lutnia" i krótkie przed
staw ienie Miodych Polek pod ty tu łem : 
„Zebranie na wsi". W ielkie rozw esele
nie w yw ołały  deklam acje dzieci i tań
ce, uroczystość zakończono m iłą śpiew 
ką: „T eraz zaśpiew ajm y chw ała Bogu, 
chw ała, że ta  uroczystość dobrze się 
udała".

Nastrój, jaki panow ał w śród ucze
stników . był tak swojski, że nic dziw ne
go, że naw et stare  nasze  babki zosta ły  
na dalszej części program u — to zna
czy na zabaw ie. Tańczono tylko sta
rodaw ne tańce polskie i dlatego się 
w szystkim  tak  zabaw a podobała.

Za tak  liczny udział w  uroczystości 
10-lecia T ow arzystw a i okazaną To
w arzystw u  życzliw ość składa Zarząd 
w szystkim  staropolskie „Bóg zapłać".

- Choinka II-giej klasy.

i Dnia 26 ub. m. odbyła się staraniem  
P. J. C zerniaka piękna uroczystość 
wspólnej choinki dla chłopców II-giej 
klasy. U roczystość rozpoczął P. C zer
niak w ykładem  dla rodziców, w  któ
rym  z nadzw yczajną jasnością i głębo- 
kicm zrozum ieniem  rozw inął kilka w a 
żnych zagadnień z dziedziny w ycho
w ania dziecka.

Następnie udali się rodzice do sali, 
w  której byli już zgrom adzeni chłopcy 
w okół licznie przystrojonej choinki. Mi
ło było patrzeć na uszczęśliw ione tw a
rzyczki : m alców, : k tórzy  zasypali 
sw ego ukochanego Nauczyciela p y ta 
niami, dając w  nich w y ra z  swojej nad
zw yczajnej radości. P . Czerniak p rze
mówił do dzieci, w yjaśniając im cel 
wspólnej choinki, a następnie w  prze
miły sposób opowiadał dzieciom o Bo- 
żem Narodzeniu. Opow iadanie to było 
przeplatane kolędami spiewanem i przez 
dzieci p rzy  akom paniam encie pięknego 
duetu skrzypcow ego P ana Czerniaka 
i P ana  Jędrzejczyka. Następnie rozdał 
Pan Czerniak dzieciom upominki 
gw iazdkow e, poczem po odśpiewaniu 
h ym nu: „Boże coś Polskę", zeoran ' ro
zeszli się w podniosłym nastroju, za
chowując miłe wspom nienia ‘wspólnie 
spędzonego w ieczoru, a w  sercach go
rącą wdzięczność dla zacnego P. Na
uczyciela, którem u Tża żmudną i nie
zw ykle ofiarną pracę Cześć!

— Zebranie Plenarne S. M. P.

W  niedzielę dnia 9 lutego br. c godz. 
3-ciej po poł. odbędzie się plenarne ze
branie S tow arzyszen ia  M łodzieży Pol
skiej w  Mikołowie, na k tóre się w szy 
stkich druhów  niniejszem w zyw a. Na 
porządku dziennym  referat i kilka bar
dzo w ażnych sp raw  zw iązkow ych.

Goście mile widziani.
Zarząd.

Wesoły kąc k.
Spotykają się dwie rozgrzeby- 

waczki cudzych śm ietników.
— Dzień dobry pani! A pani dziś 

dokąd?
— Na Pędzilków  na ‘'szmaty. — A 

pani łask aw a?
— Na Mogilską na gnaty.
— Dużo powodzenia szanownej pa

ni! — rzek ły  obie razem  i nasze „pa
nie" poszły każda w  sw oją stronę,

 o------

Do Sopot przyjechali panowie S r tr1 
i Szm al i chcą się zwolna p rzy zw y 
czaić do w ody, ale począw szy od nóg. 
Idą w ięc razem  nad m orze i obnażają 
ze straszliw em  biadaniem  swoje nogi 
po kolana i patrzą na się zdziwieni.

— Aj waj, Srul, ja tego nie mysział, 
co ty  m asz takie czarne nogi.

— Ej a ty, Szmul, a tw oje to pewnie 
fajniejsze, co?

— C zy ty  m eszugge, S ru l?  Jak mo
je nogi mogą być fajniejsze jak twoje, 
kiedy ja mam dżeszięcz lat więcej, rak 
ty ?

i

Programy radiowa.
KATOWICE.

Sobota 8. 2.

11.58 — Sygnał czasu, oraz hejnał 
z W ieży Marj., 12.05 — Koncert z p ły t 
gramof., 16.00 — Kom. Gosd., oraz 
kom. Teatru Polsk., 16.20 — Koncert 
z płyt gramof., 17.10 — Skrz. poczt.,
17.45 — Słuchowisko dla dzieci p. t. 
„P raw dziw a wojna", 18.45 — Rozm a
itości, zapow iedź progr. na dzień nast,. 
kom unikat T eatru  Polsk., oraz przegl. 
w idowisk, 19.05 — „Młodzież polska 
w czoraj a dziś", 19.30 — „Z Puszczy 
Augustowskiej", 19.58 — Sygnał czasu,
20.00 — Feljeton z W arsz.. : 20.15 — 
Transm  z W arsz., 21,15 — M uzyka lek
ka z W arsz., 22.00 — Feljeton z W arsz.
22.15 — Transm  z W arsz., oraz zapo
wiedź progr. na dzień nasi. w jęz. 
franc., 22.35 — Kom. P. A. T., 23.00 — 
M uzyka tan. z W arsz.

Niedziela 9. 2 .

10.15 — Transm . nabożeństw a z Ba
zyliki W ileńskiej, 11.58 — Sygnał czasu 
hejnał z W ieży Marjackiej o raz transm . 
z W arszaw y , 12.10— Poranek  symfo
niczny z Filharmonii W arsz., 15.00 — 
Transm . z W arsz., „Co słychać, o czerr. 
w iedzieć trzeba", 15.20 — O dczyt: 
„W ycnów  cieląt", 15.40 - O dczyt re
ligijny „Doczesność a w ieczność",
16.00 — Koncert popularny z udziałem 
zespołu instr. P . R. w  Katowicach,
17.15 — „Bajka dla dzieci", 17.40 — 
Aud. sportow a, 19.00 Rozm aitości, za
powiedź program u na dzień nast., kom. 
T eatru Polskiego oraz przegląd wido
wisk, 19.25 — Transm . uroczystej aud. 
związanej z przybyciem  do W arszaw y  
P rezyden ta  Estonji, 21.00 — Popularny 
koncert sym foniczny z W arsz., 21.45 — 
Słuchov isko literackie z W arsz., 22.15 
Kom. met. z W7arsz„ kom. sportow e,
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oraz zapow iedź program u na dzień na
stępny w jęz. franc., 22.35 — Kom. pra
sow e, 23.U0 — Muz. taneczna z W arsz.

Poniedziałek 10. 2.

11.58 — Sygnał czasu, oraz hejnał 
z W ieży Mariackiej, 12.05 — Transm . 
z Krakow a, 16.00 — Kom. Gosp., 16.20
— Koncert z płyt gram ofonowych, 17.45
— M uzyka lekka z W arsz., 18.45 — 
Rozmaitości, zapowiedź progr. na dzień 
następny, kom. T eatru  Pol., oraz prze
gląd w idowisk, 19.05 — „W'iati od m o
rza". T radycje  morskie R zeczypospo
litej Polskiej, 19.30 — W iadom ości z 
gram atyki języka poi.. 19.58 — Sygnał 
czasu, 20.00 — Kom unikaty S trażactw a 
Śląskiego, 20.05 — „Polska ustaw a 
o zw alczaniu nieuczciwej konkurencji",
20.30 — O peretka p. t. „Młodzieniec 
114-letni“ z W arsz., 22.'00 — Feljeton 
z W arsz., 22.15 — Transm . z W arsz., 
oraz zapow iedź program u na dzień na
stępny w jęz, franc., 22.35 — Kom. p ra
sowe, 23.00 Muz. taneczna z W arsz.

Wtorek 11. 2.

11.58 — Sygnał czasu, oraz hejnał 
z W ieży Mariackiej, 12.05 - Radiowy 
poranek szkolny z W arszaw y, 16.00 — 
Kom. Gosp., oraz kom. T eatru  Polskie
go, 16.20 -— Koncert z p łyt gramof.
17.15 —  „Ogrodnik 'śląski:* 17.45 — 
K wicert p o p u la rn ^ z  W arsz.. 18.45 
Rozm aitości, zapowiedź progr. na dzień 
następny, kom. T eatru  Polskiego oraz 
przegląd widowisk, 19.05 — Interm ezzo 
m uzyczne, 19.15 — Komunikaty h a r
cerskie, 19 20 — Transm isja z T eatru  
Polskiego w Katowicach.

Środa 12. 2.

11.58 — Sygnał czasu, oraz hejnał 
z. W ieży Marjackiej, 12,05 — Koncert 
z p ły t gramof., 16.00 — Kom. Gosp., 
o raz  kom. Teatru Polskiego, 16.15 — 
Audycja szkolna z W arsz., 16.45 — 
K oncert z płyt gramof., 17.15 „Św iat 
s ta roży tny  w dziejach polskich rom an
tyków ", 17,45 — K oncert popołudniowy 
z W arsz., 18.45 — Rozmaitości, zapo
w iedź progr. na dzień nast., kom. T eatru  
Polskiego oraz przegąd widowisk,
19.20 — „Gospodyni śląska", 19.45 — 
Kom. sportow e, 19.58 — Sygnał czasu,
20.00 — Kom. Zw. M łodzieży Polskiej,
20.05 — „Z dziejów rozkw itu Gdańska 
pod opieką Polski‘Vi20.30 — Transm . 
z W arsz., 23.00 — Skrzynka pocztow a 
v\j języku francuskim.

Czwartek 13. 2,
11.58 — Sygnał czasu, oraz hejnał 

z W ieży Marjackiej, 12.10 — Koncert

z p ły t gramof., 12.40 — Koncert dla 
m łodzieży szkolnej, 16.00 —- Kum. Gosp. 
oraz kom. T eatru  Polskiego 16.20 — 
Koncert z płyt gramof., 17.15 — „Z w y
czaje i obyczaje daw nych m ieszczan",
17.45 — K oncert kam eralny z W arsz
18.45 — Rozm aitości, zapowiedź progr. 
na azień następny, kom. T eatru  Pol., 
oraz przegl. w idów., 19.05 — Skrzynka 
pocztow a, 19.30 — Z cyklu sportowego,
19.58 — Sygnał czasu, 20.00 — Za
szczytne pomniki kultury poi. „Ordo- 
nek G órny". P ie rw sza  polska ustaw a 
górnicza z R. P . 1528, 20.30 — M uzyka 
lekka z W arszaw y, 21.30 — Transm . 
słuchow iska, 22.15 — Kom. m eteor, 
oraz zapowiedź progr. na dzień nast. 
w  języku franc., 22.35 — Kom. praso
we, 23.00 — Muz. tan. z W arsz.

Piątek 14. 2.

11.58 — Sygnał czasu, oraz hejnał 
z W ieży Marjackiej, 12.05 — Koncert 
7. płyt gramof., 16.00 —  Kom. Gosp., 
oraz kom. T eatru  Polskiego 16.20 — 
Koncert z p ły t gram.. 17.15 — Transm . 
odczytu z Krakowa, 17.45 — Koncert 
popołudniowy z W arsz., 18.45 — Ro
zmaitości, zapow iedź progr. na dzień 
następny, kom. T eatru  Polskiego, oraz 
przegl. widowisk, — 19.05 — „Polska 
na tle gospodarki św iatow ej — Praca",
19.30 — „Lego Trasim eno", 19.58 — 
Sygnał czasu, 20.00 — Kuni. sportow e,
20.15 — Koncert symfoniczny z Filhar- 
inonji W arsz. Po koncercie kom. m e
teor. i P . A. T., oraz zapowiedź progr. 
na dzień nast. w  jęz. franc .,1 23.00 — 
Skrzynka pocztow a w jęz. frar.c.

Sobota 15. 2.

11.58 — Sygnał czasu, oraz hejnał
7. W ieży Marjackiej, 12.05 —  Koncert 
z p łyt gramof., 16.00 — Kom. Gosp., 
oraz kom. T eatru  Polskiego, 16.20 — 
Koncert z płyt gram., 17.10 — S krzynka  
pocztow a dla dzieci, 17.45 —1 Słuchów, 
dla młodzieży p. t. ;,Mit grecki o P er- 
seuszu", 18.45 — Rozmaitości, zapo
wiedź progr. na dzień następny, kom. 
T eatru  Polskiego raz  przegl. w idowisk,
19.05 — „Od zaślubin Polski z B ałty 
kiem ku przyszłości** 19.30 — „Z dzie
dziny fizyki — O widzeniu", 19.58 — 
Sygnał czasu, 20 00 — „Z puszczy 
Augustowskiej", 20.30 — M uzyka lekka 
z W arsz., 22.00 — Feljeton z W arsz., 
-2-15 — Kom. m eteor., oraz zapowiedź 
progr. na dzień nast. w  języrku franc., 
22.35 — Kom. prasow e, 23.00 — Muz. 
taneczna z W arsz.

Nakładem  i drukiem K. M iarki Sp. W fd . z o. p.
w  M ikołow ie.

Redaktor odpow.: St. H erm anówna w  M ikołow ie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

OBWIESZCZENIE!
Pszczyna, dnia 23 stycznia 1930 r.
T ow arzystw o „P rzew óz" w  Mysło

wicach, utw orzone przez Zw iązek Ce
chów Rzeźnickich W oj. Śl. zw róciło się 
do Śląskiego U rzędu W ojew ódzkiego 
z prośbą o udzielenie koncesji na uru
chomienie przedsiębiorstw a dla p rze
wozu bydła i trzody chlewnej na i z 
targow icy  w  M ysłowicach na terenie 
całego W ojew ództw a Śląskiego.

P ow yższe podaję do publicznej w ia
domości z tem, że ewentl. zarzu ty  
przeciw  uruchomieniu wspom nianego 
przedsiębiorstw a należy podaw ać na
leżycie uzasadnione pisemnie lub ustnie 
do protokołu do S tarostw a w  P szczy 
nie w  term inie 14-to dnionym, licząc 
od dnia ukazania się niniejszego num e
ru Urzędów ki S tarostw a Pszczyńskie
go.

Zarzuty, k tóre w płyną po upływ ie 
tego term inu nie będą uwzględnione.

S t a r o s t a  
Dr. Jarosz.

 o -

Pow yższe podaje się niniejszem do 
ogólnej wiadomości.

M i k o ł ó w ,  dnia 7 lubego 1930 r.
M A G I S T R A T .

(—) K O J ,  burm istrz.

OBWIESZCZENIE.
W  m yśl reskryptu  Urzędu K ata

stralnego w Mikołowie z dnia 31 s ty 
cznia 1930 r podaje się niniejszem do 
publicznej wiadomości, że iista płatni
ków podatku gruntow ego na rok 1930 
jest w tutejszem  biurze podatkow em  — 
pokój nr. 10 — na przeciąg 4 tygodni 
tj. od ania /. lutego do 7, marca iy30 r. 
podczas godzin urzędow ych w yłożoną.

M i k o ł ó w ,'d n ia  5 lutego 1930 r.
M A G I S T R A T .

(—) K O J ,  burm istrz.

OBWIESZCZENIE 
w sprawie podatku dochodowego na rok 

podatkowy 193G.

Podaje się do publicznej wiadomości, 
co następuje:

I.
Term in do składania zeznań o do

chodzie do w ym iaru podatku dochodo
w ego na rok podatkow y 1930 upływ a: 

dla osób fizycznych i spadków, w a 
kujących z dniem 1. III. 1930 roku, 

dla osób praw nych z dniem 1 maja 
1930 r.
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P ow yższy  term in nie obowiązuje 
jednakow oż osób, których główmy do
chód płynie:
1. z nieruchomości gruntow ej, nie prze

kraczającej 30 ha,
2. z przedsiębiorstw a handlowego, 

obowiązanego do nabycia św ia
dectw a przem ysłow ego w edług IV 
i V kategorji dla przedsiębiorstw  
handlow ych wszędzie i w edług III 
kategorji handlowej w  m iejscow o
ściach III i IV klasy;

3. zakładu przem ysłow ego lub w a r
sztatu rzem ieślniczego, wolnego od 
obowiązku nabyw ania św iadectw a 
przem ysłow ego lub opłacającego 
ten podatek w edług VIII kategorji 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych;

14 z domów m ieszkalnych, składają
cych się najw yżej z czterech izb. 
Osoby te obowiązane są do sk ła

dania zeznań tylko w tedy , gdy o trzy 
m ają osobne w ezw anie w ładzy  po
datkow ej, a w takim  razie te rn rn  do 
składania zeznań o dochodzie dla tego 
rodzaju płatników  upływ a w  30-ym 
dniu, licząc od dnia następnego po do
ręczeniu przez w ładzę podatkow ą w e
zw ania do złożenia zeznania.

Zeznanie należy składać o w szy
stkich dochodach, z w yjątkiem  docho
dów z uposażeń służbow ych, em erytur 
i w ynagrodzeń za najem ną pracę, 
o trzym yw anych w kraju.

Osoby, czerpiące dochód z uposa
żeń służbow ych, em erytur i w ynagro 
dzeń za najem na pracę, w ypłacanych 
za granicą, winny w w ezw aniu w yka
zać odrębnie dochód z tego rodzaju 
uposażeń, stosow nie do w skazów ek, 
zam ieszczonych na blankiecie o docho
dzie.

P rzepisane do skiadania zeznań 
form ularze w ydają bezpłatnie w łaści
w e w ładze podatkow e.

W ypełnione form ularze zeznań na
leży składać do tych w ładz  podatko
w ych I instancj w  którycn okręgu 
osoby podlegające podatkow i, m iały 
miejsce zam ieszkania w  dniu 15 grudnia 
1929 r.

Składanie zeznań moż*- być również 
uskutecznione należycie opłaconym  li
stem  poleconym bezpośrednio pod 
adresem  w łaściw ej w ładzy  podatkowej, 
względnie złożone ustnie do protokółu 
we w łaściw ym  urzędzie skarbow ym .

W  razie niezłożem a zeznania w  po
w yższym  term inie, w ym iar podatku 
będzie uskuteczniony na podstaw ie raa- 
terjalów , jakiemi w ładza rozporządza, 
p łatm cy zaś, k tó rzy  w przepisanym  
term inie nie złożą zeznania, ukarani bę
dą grzyw ną do 100 zł.

Kto świadom ie w  celu uchylenia się 
od ustaw ow ej powinności podatkowej

osoby własnej lub przez siebie zastępo
wanej, złoży niepraw dziw e zeznanie, 
k tóre przyczynić się może do udarem 
nienia w ym iaru lub uszczuplenia usta
wow o należącego się podatku, nieza
leżnie od obowiązku dopłaty należności 
podatkow ej — o ile nie zagraża  kara  
surow sza, w  m yśl powszechnej ustaw y 
karnej — ulegnie karze pieniężnej od 
jednokrotnej do dw udziestokrotnej su
m y niew ym ierzonego, uszczuplonego 
lub narażonego na jedno lub drugie po
datku, a w  razie okoliczności obciąża
jących — nadto . karze pozbawienia 
wolności do 1 roku.

II.
Niezależnie od złożenia zeznania 

płatnicy, obowiązani do składam a ze
znań, bez w ezw ania ze strony  w ładzy  
w ym iarow ej, winni są sami obliczyć 
oraz w płacić do dnia 1 m aja 1930 r. do 
kas skarbow ych w prost, względnie za 
pośrednictw em  Pocztow ej Kasy O- 
szczędności połowę podatku, przypada
jącego od w ykazanego w zeznaniu 
dochodu, wedle obowiązującej skali po
datkow ej, a dowód uskutecznienia za
p łaty  w oryginale lub też w  odpisie, 
podDisanym przez płatnika, p rzedsta
wić w ładzy  podatkow ej. ,

Osoby, k tóre w term inie, w yzna
czonym do składania zeznań, zeznania

nie złożą, obow iązane są do dnia 1 m a
ja 1930 r. uiścić połow ę podatku, w y 
m ierzonego za rok podatkow y 1929.

Równocześnie w tym  sam ym  term i
nie należy w płacić połowę podatku ko
munalnego, k tó ry  wynosi

P rzy  dochodzie ponad 1.500 zi. do
24.000 zł. — 4-7c.

P rzy  dochodzie ponad 24.000 zł do 
'884100 zł. — 4 , 5 % . ’ ' ' ' ;

P rzy  dochodzie ponad 88.000 zł. — 
5%. dochodu podatkow ego.

Naczelnik W ydziału Sitarbowego.

P ow yższe obwieszczenie Naczelni
ka W ydziału Skarbow ego w  Katowi
cach poaaje się stosow nie do zlecenia 
Urzędu Skarbow ego w  Pszczynie z 
dnia 27.y>tycznia 1930 r. 1. dz. 679/30 do  
publicznej wiadomości.

M i k o ł ó w ,  dnia 1. lutego 1930 r.
M A G I S T R A T .

(—) K O J ,  burm istrz.

Poszukuje sie od zaraz

tuiiwsp lautMs
Aleksander Wycisło

hurtownia piwa.

E. BIAŁAS
MIKOŁÓW, Szpitalna 14

Warsztat: ul. Dworcowa 14. Telefon 139.

POLECA: Wykonanie wszelłiich orac
wchodzących w zakres elektryczności 
dla siły, śv'iatła, sygnalizacje ; radia 
oraz przeprowadza reparacje maszyn 
elektr. motorów i aparatów. Dostawa 
silników i wszelkich materiałów  
elektrycznych. W razie p rz e s z k ó d  
dzienna ii nocna służba. Wykonanie 
g r o m o - c i t  t o r ó w  Jak b a d a n i e  
tych że  specjainemi aparatami.
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